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Stan wojenny 
O wprowadzeniu stanu wojennego dowiedziałem się, włączając słynny Teleranek,
którego już dziś nie ma. Jak to przeżywałem? Pamiętam, że podsumowałem to w
brzydkich  słowach  jako  „ostatnie  pierdnięcie  komunizmu”.  Byłem  absolutnie
przekonany, że to się nie może udać. Nie sądziłem, że skończy się rozruchami, ale
raczej  ogólnym upadkiem państwa.  Byłem przekonany,  że  oni  nie  są  w  stanie
przeprowadzić tego skutecznie. Myliłem się trochę, to trwało jeszcze dziesięć lat, ale
wreszcie upadło. Wśród studentów nie widziałem ludzi przerażonych – ja się z takimi
nie zetknąłem. Potem były protesty w FSC. Poszedłem na portiernię, pokazałem
legitymację  studencką  i  mnie  wpuścili.  Nie  pamiętam,  na  jakim  wydziale  się
znalazłem.  Było  jeszcze  paru  studentów.  Pamiętam,  że  ktoś  przywiózł  pyszne
kanapki. Robotnicy byli wyraźnie spięci. Trzydziestoletni mężczyzna się rozpłakał –
nawet nie pamiętam, o co chodziło, ale to zrobiło na mnie kolosalne wrażenie. Bali
się. I słusznie, zresztą.
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